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Sytuacya na dalekim Wschodzie nie- 
zmieniona. Telegramy dzisiejsze stwier- 
dzają, że japoński minister spraw zagra- 
nicznych Komura wręczył odpowiedź Ja- 
ponii na notę rosyjską posłowi rosyjskie- 
mn — i że układy toczą się dalej. 
| a 


Targowisko sług. 
Ir. 
Dokończenie. 

— Widzimy z tego, mówił w dalszym cią- 
gu kom, Banaś, że mlejskie hinro pracy jest 
nieodzowną instytucyą posiłkową dla mmieję- 
tnie | ekonomicznie pokierowanej opieki 
gminnej nad ubogimi, dlatego miasta zacho: 
dniej Europy, a szczególniej Niemiec | Szwaj- 
caryi, blura takie joż posiadają. Pierwsze 


Wiadomości watnia, telefonicznie i listownie przyjmuje 
redakcya — (TELEFON 512) — nd godziny 7 rano do 
godziny 8 wioczoram. — Rękopinów nia zwraca alą. 


Projekt nowego kościoła parafininago w Podgórzu, wadług pomysłu architekta p. J. Zubrzyckiego. 
Dla braku miejsca rycina nie pokazuje ontoj wysokiej wieży, której zakończenie przypomina hełm wieży Marynckiej. (Patra: Z Pudgórzu), 


biuro pracy wogóle powstało w r. r. 1887 
w St. Gallen. W Anstryi najlepiej zorgani- 
zawane bluro ma Grac. U nas sekcya I, ma- 
gistratu postawiła w lutym 1898 wniosek o 
stworzenia podobnej instytucyl, Ale potrzeba 
było parę lat pracy, aby zebrać do tej orga- 
nizacyi potrzebne materyały i dostósować ja 
do potrzeb Krakowa, Projekt tega biora o- 
piera się na następujących zasadach: 

1. Urząd ten nie zostaje pod wyłącznym 
zarządem gminy, tylko obok przedstawicieli 
magistrato i Rady miejskiej zasiada w nim 
trzech reprezentantów pratadawców i 3 re- 
prezentantów pracobiorców (robotników). 

2. Urzędników miannje i wynagradza gmi- 
na(1 kierownik, 1 dekretarz, 2 urzędników 
manipul, i 2 służących). 

8. Utrzymywane będzie to biura z fundu- 
szów gminnych z poparciem przez subwencye 
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ze strony państwa, kraja i co najbliższych 
Krakowa gmin i Wydziałów powiatowych, 
jako z tego biora korzystających, 

4. Koszta roczne obliczone Są 
18.000 koron. 

5. Z biurem połączone ma być pośrednie- 
two wynajmu tanich mieszkań (z najwyższym 
czynszem np. 1.000 kor. ocznie). 

Kledyś, gdy się biuro rozwinie, możnaby 
stworzyć przy nlem domy dobrowolnej pracy, 
domy dta kalek i nienleczalnych, schroniska 
dla bezdomnych, atacyę roboczą dla podróżn- 
jących rękodzielników, bezprocentowy zakład 
zastawniczy, herbaciarnie, tanią kuchnię, tła- 
zienki ludowe, domy przymnsowej pracy itd, 

Czy pośrednictwo w miejskiem biurze 
pracy będzie bezpłatne? 

— Pobieranie małych opłat byłoby wska- 
zanom od pracodawców i od tych pracoblor- 
ców, którzy otrzymają trwalsze i lapioj pła- 
tna posady. Ba musisz pan wiedzieć, że bo- 
dzie to biuro pośrednictwa nietylko dla stag, 
robotników i wogóle niższej kategoryi ludzi, 
ule także dia bachhałterów, nanczycieli pry 
watnych, guwernantek itd, To jest nawet pr 
czyną — dodał kom. Banaś z nómiechem 
ža w urzędzie samym musi być urządzoną 
poczekalnia I. i IT. klasy, bo trudno żądać 
od osoby inteligentnej, aby w jednoj, zwy- 
klo dusznej sali, z prostą robotnicą lub wy- 
robnikiam na załatwienia swego zgłoszenia 
czekała. Osobne też będą poczekałnie dla 
mężczyzn, osobne dla kobiet, 

— Takie miejskie biuro pracy, racycnal- 
nie prowadzona, zabije chyba prywatne kon- 
cesyonowane biura stręczeń ? 

— Bez wątpienia staną 
zbytecznemi. Z wejściem w Życie naszego 
biura namiestnietwo wstrzyma wydawania 
dalszych takich kancesyi, a te, jakie są, po- 
zostaną aż do wygaśnięcia. 

— Czynność biura nie będzie się chyba 
ograniczała na miejskie tylko terytoryum? 

— Przeciwnie, zadaniem biura będzie zdo- 
hyć sobie jak najszersze pole działania, ko- 
munikować się z innemi podobnemi biurami, 
pośredniczyć i ze zagranicą. Agendy takiego 
biura powinny i muszą się z czasem rozwi- 
nąć do olbrzymich rozmiarów, stać się regu- 


na około 


się one wtedy 


chyba podnosić nie potrzeba, jak wielkiem 
dobrodziejstwem będzle takie biuro dla tych 
mianowicie, co pracy szukeją, 

Jeden mamy kłopot, który może za poma- 
cą „Nowin“ da się nsnnąć. Jak ta binro ofi- 
cyalnie nazwać? Bo „Miejskiurząd pośredni- 
ctwa pracy“ — to tyin} za długi. „Miejski 
urząd pracy“ nie wyraża jego właściwego 
zadania tj, pośrednictwa. Dobrą byłaby na- 
zwn: „Urząd godziebny*, To ataropolski wy- 
raz od „gadzić* pochodzący i w dawnej Pol- 
sce miellimy godziebnych Ji oficyalistów, 
którzy ludzi do służby godzili, Ta nazwa by- 
taby najadpowiedniejszą. Ale moża kto lepszą 
wymyśli. Tylko wyraz „urząd“ musi być 
przy tem :atrzymanym, bo dla prostaków 
będzie to pewną rękojmią, że zgłaszają się 
po pracę do urzędn, 
== = Z 


Nowy dyrektor Floryanki. 


Rada nadzorcza Tow, wzaj. ubezpieczeń 
przystąpi 20 b. m, do wyboru nowego dyre- 
ktora referenta, następcy po wielce zasłużo: 
nym śp. Gustawie Romerze. Dotąd mówiono 
po mieście o trzech kandydatach, któremi mle 
li być pp. K. Laskowski, b, dolegat, dyrektor 
banku krajowego, dr K. Lipowski, notaryusz, 
Gzłonek Rady nadzor. i Franciszek Paszkow- 
ski, marszałek rady pow. krak, O ile wiemy, 
to obecnie już tylko ta ostatnia kandydatura 
jest na porządko dziennym. W razie wyboru 
oczywiście p. Paszkowski złoży godność mar- 
szałka powiatowego, gdyż dwóch urzędów nie 
mógłby plastować, Posterunek dyrektora re- 
ferenta w Tow. ubezp. jest ważnym i odpo- 
wiedzialnym i tyle daje pracy, że wymaga 
całego człowieka i całego oddania się. Dzia- 
łalność Tow. rozciąga ślę na cały kraj, ma 
ano do czynienia z przelicznomi instytacynmi, 
rozporządza armią niemal 500 urzędni- 
ków. Dyrektor referant ta wielki mocarz, któ- 
ry też ma wizlkia pola do zasług. 

Prawdopodobnie zatem w krótkim czasie 
zawakuje godność i urząd prezesa rady pow- 
krakowskiej. Jest to urząd nie małego zna- 
czenia. Wybór nowego prezesa nie będzie ła- 
twym. Wiceprezesom jest p. Śkirliński, czyn- 


wnieją, z powodu wieku nie przyjąłby preze- 
sury. 

Dwa te wybory mocno umysły w mieście 
i w powiecie zajmują. 


PE 


Z sali sądowej. 


Kraków 14 stycznia. 

(dł.) Niemowa w sądzie. Dzisiaj ata- 
nął w tut. sądzie kraj, karnym przed tryha- 
nałem pod przew. r. dra Ursela niejaki Jó- 
zef Major, liczący |. 40, wyrobuik z Rako- 
wic, nlomowa, oskarżony o zbrodnię gwałtu 
publicznego. Ogólne zainteresowanie budziło 
przesłuchania tego oskarżonego, ponieważ py- 
tania, stawiano przez przewodniczącego trybun- 
nału, masiały być przedtem na migi tłóma- 
czone przez apecymlnego tłómaczn, a przyja- 
ciela oskarżonego, Klemensa Marszałka. Spra- 
wa przedstawia się następująca: 

W sierpniu z. r. Józef Major wstąpił na 
kieliszek do karczmy w Rakowicach, gdzie 
zastał Franciszka Longa, z którym od dłnż- 
szego czasu żył w nieprzyjaźni. Powodem 
Tozgoryczenia między niemi były gęsi Majora, 
który je miał umyślnie wpędzać w owies Lon- 
gi, Gdy zaś Longa chciał mu gęsi zająć, przy- 
chodziło między nimi do kłótni i awarów. 

Wszedł „se“ tedy Major do karczmy, a 
zobaczywszy Longę splunął na ziemię. Pluć 
na swój honor nie mógł Longa pozwolić i 
dlatego rozpoczął kłótnię z Majorem, a nastę- 
pnie rozgniewani obaj chwycili się za bary. 
I rozpoczęła się bitka, wśród której Longa 
„prasnął” flaszką Majora, a Major znów „wsa- 
dził* kilka sztarchańców swemu przeciwnikowi. 
Dopiero brat Longi, Kazimierz rozerwał biją- 
cych się i zabrał ze sobą Franciszka do cha- 
łapy. Rozumie silẹ, że „przez pomstowania* 
nie obeszło się. 

Gdy jaż Franciszek Longa spokojnie wraz 
z bratom i żoną awą w domu „na strapienie* 
popijał wódkę, przyszedł przed ich dom pija- 
ny nieco Major z wielkim sękatym kijem i 
począł nim przed oknem odgrażać się. To je- 
dnak było wedle jego zdania za mała i dla- 
tego porwawszy wielki kamień rzucił nim z 
całej siły w okno, Prysła szyba w kawałki, 


latorem popytu i podaży pracy, a już tego | ny i ruchliwy, który jednak, jak mas zape-|a kamień, wleciawszy da izby, rozbił obraz, 
nal się na ziemię i legł w przydrożnym | padał na ręce lub na kolana, podnosił się 
SI EWCA ZŁOTA prochu. znowu i zygzakowata wiókł się dalej. 


czyli 
HANDLARZE DUSZ. 


Powieść współczesna przez Ryszarda 


Buryana. 
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— Niema rady — zawołał strażnik — 
trzeba czekać aż się zmęczy i bez tchu 
padnie. Wtedy go się zwiąże i odwiezie 
do zakładu. 

"Tak szli, to krokiem wyciąpniątym, to 
dobrym kłusem, może pół godziny jeszcze, 
gdy w dali poczęły rozbłyskać światełka 
i luna, delikatna jak mgławica, wskazy- 
wała na to, że się zbliżają do Bochni. 
Śpotykali też coraz częściej mieszkańców 
tego miasteczka, którzy mimo zmroku ze 
zdumieniem patrzyli na tę dziwną kalwa- 
katę. 

Ale Basztoń nietylko rękami machał, 
Jecz i biodrami juź robił, jak koń, co lada 
chwilę padnie ze zmęczenia. Widać było, 
że to są jego ostatnie wysiłki. Niekiedy 
tehn mu brakowało. a czasem stęknął i 
potyka? się, choć droga była widna i 
gładka. 

Obszedł miasio i skręcił na drogę da 
dworca kolejowego. Ale tu pa kilkuset 
krokach przystanął, nogi poczęły mu się 
zginać i powoli, jak podcięta kłoda, osu- 


Dozorca i aresztanci z tryumfującym 
okrzykiem otoczyli leżącego olbrzyma i 
pochyliwszy się nad nim z ciekawością 
zaczęli spoglądać w jego umęczoną do 
czerwoności twarz. 

— Basztoń, ta ty chyba zwaryował 
człowieku! — rzekł dozorca, potrząsając 
nim za ramię. 

Na te słowa olbrzym, jak gdyby eucąc 
się ze swej niemocy, zerwał się z nadlu- 
dzkim wysiłkiem ze ziemi i począł znów 
biędz. 

Dworzec kolei czernił się na prawo. 
Wszyscy myśleli, ża Baszłoń tam zmie: 
rza. On tymczasem, widocznie tracąc już 
oryentowanie się, biegł prosto przed sie- 
bie, drogą, ciągnącą się stromo pod górę, 
ku mostowi, który ponad torem kolejo- 
wym był zbudowany. 

Ale rozpaczliwy, wysiłkowy był to bieg, 
niby tega Darynszowego gońca do Suzy. 
Olbrzym co kilkanaście kroków potykał 
się, usławał i rękami spierał o ziemię. 
7 ust toczyła mu się piana, z nosa lała 
się krew z przemęczenia. Przyten kawał 
drogi prowadził na most pod górę i wi- 
docznem było, że ten stromy bieg zwali 
go z nóg. 

— Padnie!.. ol. leż, 
wołali eo chwilę aresztanci. 

"Tymczasem olbrzym, choć raz po raz 


brać go! — 


Na prawo, od strony kolei, nadjeżdżał 
fiakier. Dozorca zawołał na niego, aby ku 
niemu podjechał, Chciał do fiakra wsadzić 
bezwładnego już olbrzyma i odwieźć do 
zakładu. Woźnica nie słyszał jednak wo- 
łania, bo ze stacyi wyjeżdżał właśnie po- 
ciąg towarowy w stronę Krakowa. Spój- 
nie wagonów szarpały się nawzajem i ro- 
biły ogłuszający hałas. Przytem lokomo- 
tywa, stojąca pod samym mostem, gwi- 
udała. przeciągłe, a kamienne filary gwizd 
ten silnem echem jeszcze potęgowały. 

Aresztanci, domyślając się, o co chodzi, 
zatrzymali się także i nawoływali fiakra. 
O Basztonia się nie troszczyli. Każdy 
ruch jego zdradzał, że jeszcze parę kro- 
ków, a runie jak kloc bezwładny, Nawet 
z pewnem politowaniem spoglądali za nim, 
jak wywlókłszy się na most, majaczył pi- 
janemi ruchami w ciemnościach, Aż na 
środku mostu padł na ziemię, jeszcza pró- 
bował się podnieść, lecz już daremnie, 

— Fiakier! jedź tu! — krzyczeli are- 
szłanci, widząc, że światełko dorożki wy- 
kreca się już w stronę miasta. 

Usłyszał ich nareszcie i stanął. Podbie- 
gli ku niemu i kazali jechać na most. 
Fiakier z trudem na ciemnej drodze za- 
wrócił konia i okładając go batem, stępa 
jechał pod górę. 

(Qiąg dalszy nastąpi). 
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wiszący na przeciwległej ścianie, a następnie 
odbiwszy się od ściany uderzył siedzącego w 
kapeluszu Antoniego Ranachowicza w głowę. 

Ohwiniony tłómaczy się przez usta Marszał- 
ka, że był pijany, a szybę wybił tylko kijem 
niechcący, Kamieniem zaś nie rzucił wesle. 

Przew. (do świadka Banachowicza): Ozy 
oskarżony rzucił kamieniem ? 

Świad.: Jakżeby nie? Siedze se całkiem 
spokojnie w kapelusie, a tn jak nie włeci ka- 
mień, jak nie rozwali obraz i rypnie mnie 
w głowę. Dobrze com był w kapelusie, hoby 
mnie zranił. 

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie sta- 
zał oskarżonego na 6 tygodni ciężkiego wię: 
zienin z postem ca tydzień, Po ogłoszenia wy- 
roku musiał tłómacz Marszałek wyjaśnić oskar- 
Żonemn na jaką karę zastał skazany. Kiedy 
Major zroznntał, o co chodzi, w żaden sposób 
nie chciał slę na tę karę zgodzić, wobec czo- 
go obrońca jego prosił o 8 dni do namysłn. 

(dt) Miłosierny złodziej, Karol Pilch, 
wyrobnik z Łężkowa, stawał dzisiaj przed 
trybunałem pod przewodnictwem r. Ursela, 
askarżony o zbrodnię kradzieży. 

Ciekawem jest to, ża Pilch kradł tylko 
dlatego, że wedle jego uznania, tym osobom, 
które okradał, rzeczy, zahierane przez niego, 
nie były potrzebne. 

Przew.: Dlaczego Pilch zabrał klarnet mu- 
zykantowi Matenszowi Białnaowi ? 

Osk.: Ide se drogą do Targowisk, aż tn 
patrzę, épi se spokojnie Białas, a obok niego 
klarnet, Miał go kto inny zabrać, tom ja 
walon. 

Poszkodowany Białas zaznał, że wracając 
z majówki, na której zmęczył się graniem(?) 
chela} trochę wypocząć i zapaliwszy papiera- 
sa, przypadkiem nsnął; gdy się zbudził, klar- 
netu nie znalazł. 

Oskarżony Pilch okazał wielkie poświęce- 
nie, jak twierdził, przez to, że w czasie po- 
żaru ratował dzierżawcę p, Jana Wykawskie- 
go. Przy tem „ratowaniu“ skradł 2 srebrne 
pozłacane łyżeczki 1 pieczątkę. 

Przew.: Czy Pilch ukradł te łyżeczki? 

Osk.: Uchowaj Panie Boże! Znalazłem je 
na pogorzelisku i kciałem je oddać na drugi 
dzień p, Wykowskiemn, alem se zabaczył. 

W toku śledztwa wyszło nadto na jaw, że 


oskarżony ukradł z wozu w Łężkowie cetnar 
wegla. 

Wobec tego, że Pilch był już karany za 
kradzież, skazał go trybunał na 4 miosiące 
więzienia z postem i twałdem łożem to ty- 
dzień, a nadto dozwolił Ja niego dozór poli- 
cyjny po odsiedzenin ke 

Osk.: Cztery miesiśte niech tam będzie, 
post niech ta, twarde łoża, Rany Boskie, niech 
będzie, dozór w Żaden sposób nie kcę, 

(di) Za obrazę majestatu skazony 
został Stanisław Jarosz, hyły konduktor, na 
2 miesiące ciężkiego więzlanin z postem co 
tydzień i twardem łożem co 14 doi za to, że 
na osobę cesarza miotał obelgi, Trybunułowi 
przewodniczył r. Błonarowicz. 

Pierwsza kadencya trybunału przy- 
sięgłych w Krakowie rozpocznie się dnia 9 
lutego b. r. rozprawą przeciw Maryannie Ku- 
mińskiej o zbrodnię ciężkiego nszkodzenia cia: 
ła, Dnia 4 lot, odbędzie się rozprawa prze- 
ciw Michałowi Musiałowi o zbrodnię znbójstwa. 
zaś dnia 5 lutego przeciw p. K. Kaczanow. 
skłemu, redakt. „Naprzodu“, o występek obra- 
zy czci p. Wł, Studnickiego, red. „Słowa pol- 
skiego“, W lutowej kadeneyi będzie miała ła- 
wa przysięgłych do rozpatrzenia kilkn zbro- 
dni o podpalenie; po dziot 10 Intego jest ta 
kich rozpraw cztery, m jedna wyznaczona na 
dwa dni. 

Kradzieże kolejowe. Akt oskarżenia 
w znanej sprawie kradzieży kolejowych jest 
jnż na nkończenin i w tych dniach będzie 
ostatecznie zredagowany przez referenta pro- 
kuratoryi radcę dra Kazimierza Qzyszczana. 
Akt oskarżenia, z powodu bardzo wielkiego 
materyałn, będzie bardzo obszerny, a rozpra- 
wa główna potrwa najmniej trzy tygodnie, 
Wezwanych będzie przeszło 100 świndków 
z różnych miast w monarchii i za granicą, 
nawet z Moskwy, Rozprawa toczyć sią będzie 
na osobnej kadencyi trybunału przysięgłych. 


Z KRAJU. 


Z Nowego Targu donoszą nam je- 
szcze o skrytobójczem morderstwie 

Przed kilkunastu laty czterdziestoletni ku- 
śnierz Jan Nowotarski dla polepszenia bytu 


emigrował do Ameryki, gdzie dorobił się zna- 
cznego majątku. Nowotarski, zastawiwszy w 
domu 40-latnią żonę Maryę Nowotarską I dwóch 
dorosłych synów i nie mając widoków dla nich 
w Nowym Targn, sprowadził synów do Ame- 
ryki, sam zaś wrócił do Nowego Targu do żo- 
ny, która jednak nie była zadowolona z po- 
wrotu męża, gdyż w jego nieobecności zawią- 
zała miłosne stosunki z B0-letnim nieżona- 
tym Janem Czubernatem, murarzem, mieszka- 
jącym obok niej. Nawatarski trudnił się na- 
prawianiem kożuchów. Przed kilku dniami, 
gdy miał wyjść do wsi na robotę, żona dała 
mu gorącego mloka, po wypiciu którego Ni 
wotarski udał się w drogę. W drodze faż po: 
czuł, Ż6 mm niedobrze po tem mleku I ledwie 
zdołał się zawloc do pierwszej chałupy wiej- 
skiej, gdzie padł nieprzytomny I togo samego 
dnia życie zakończył. Doniesiono o tôm są: 
dowi w Nowym Targn, który przeprowadził 
przy pomocy lekarzy sądowych gekcyę zwłok, 
poczem przesłano wnętrzności zmarłego do kli 
miki w Krakowie celem zbadania jakości i 
ilości trucizny, zadanej zmarłemu w mleko. 
Żonę więziono, a podejrzanego o współwinę 
kachanka Ozabernata poszukuje żandarmoryń. 

Z Gorlic. (Ukonstytnowania się mayi- 
stratu). Dr Józef? Radomyski został ponownie 
wyhrany burmistrzem m, Gorlic 18 głosami 
na 34 głosujących. Członkami magistratu wy- 
brani ponownie dotychczasowi asesorowie dr 
M. Stern, T. Wygrzywalski i G. Welsa, Jest 
to wybór nzupełninjący do listopada br. 


Zakład tapioerska - dekoracyjny Kaje- 
tana Dudziaka w Kraknwie, ulica Florynóska 
1. 87, poleca kumpletne urządzenia, salonów, noty 
zwyczujna i rozkładane, pokrycia meblowe, mate- 
race, poduszki, kołdry, pertyery. firanki itp 


Zaszczytnie znany z duborowych i tanich towa- 
rów Tani Sklep Chrześciański „Pod Ko- 
iciaszka* w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 1. 1, 
zaopatrzony został w świeże i modne towary na 
sezon zimowy. 


Zwraca się uwagę Szan. «zytelników 
na ogłoszenie znanego magazynu nowości 
A. SŚkórczewskiego & Polakiewi- 
cza, poiecający wielki wybór bielizny ze 
słynną marką „Lwa. 


Z TEATRU. 


„Światłocienie*, cykl dramatyczny A, Neu- 

wert- Nowaczyńskiego (Sobowtór, Prawo 

Mimicry, Hamlet i Don Jouan), wysta- 

wione po raz pierwszy w teatrze miej- 
skim 9 stycznia 1904, 


(Dokończenie). 

Ten ojciec wypędził niegdyś z domu 
syna za to tylko, że nie chciał zostać u- 
rzędnikiem, czy adwokatem, jeno malarzem. 
Qzy tylko za fo? Nie byłoż między nimi 
rozłamów głębszych, boleśniejszych ? Trn- 
dno przypuścić — a gdy były, czemu o 
nich nie wiemy, lub tylko musimy się ich 
domyślać ? 

Zapewne dlatego, że ten cały ogrom 
rozdźwięków, z którego zrodził się ten 
dramat pisany, zbyt głośno brzmiał w du- 
szy antora, zżył się z nim i dlatego za- 
pomniał, że widz i słuchacz musi mieć 
powiedziane więcej, jak najwięcej, bo om 
nie czuł tego samego, ani przeżywał. 

Obok rejenta jest jego brat Kalikst, przy- 
rodnik-protesor gimnazyalny, on który przez 
swoje „mimicry“ (czyta się „majmikry* i 
o ile n się zdaje z akcentem na literę a) 
wszedł v tę samą atmosierę co jego brat, 
zmarni , zgorzkniał. Ale została w nim 
dusza wrażliwa i czująca, został żal za 


straconą przeszłością, smntna poózya „zmar- 
nowanych talentów“. Kalikst jest rzeczni- 
kiem wypędzonego syna wobec ojca, rze- 
cznikiem nieraz zbyt bezwzględnym, na- 
wet brutalnym. Zapowiada staremu rejen- 
towi (bez nadzwyczajnego uzasadnienia), 
że dzisiaj będzie mu mówił prawdę i za- 
czyna... Mówi niekiedy rzeczy bardzo silne. 


Wraca odtrącony syn Ludwik, zbiedzo- 
ny, kaszlący. Jestto bowiem wieczór wi- 
gilijny. Z zapałem opowiada o nowych kja- 
runkach w sztuce, sławi w dość bezładnych 
zdaniach potęgę sztuki stosowanej, Szkoda 
że te słowa mało mają przekonywującej 
siły. Ale na głos starego kurantowego ze- 
gara, który wśród wszystkich sprzętów jest 
jedyną własnością jego matki, (kobiety 
cierpiącej, znęcanej, uległej, ofiary rejen- 
ta) na ten głos budzi się coś w duszy 
Ludwika Milczka i porywa go do drzwi 
za któremi ukrył się jego ojciec. Blaga, 
by drzwi otworzył, by wyszedł, by sią dał 
przejednać bo.. bo.. syn dostał 400 marek 
nagrody i będzie wkrótce umieszczony w 
„Decorative Kunst“!!! 


Ojciec jest nieubłagany. Kalikst wybu- 
cha. „Kogo błagasz, woła do Ludwika, te- 
go co katował twoją matkę, co ojca wia- 
snego zepchnął ze schodów*. Ludwik prze- 
rażony ucieka z domu. Za nim wychodzi 
z pokoju rejent, ach z czem?,. z rewol- 


A jednak scena z kurantem jest jedną 
z najpiękniejszych w naszej literaturze 
dramatycznej. 

Tylka tytuł jest dla mnie nie zrozumiały, 
bo do treści sztuki nie przystaje. „Mimi- 
cry” wyraz angielski (autor lubuje się w 
dźwiękach obcych wyrazów) znaczy do- 
słownie: błazeńskie naśladowanie. Przyro- 
dnicy nżywają go na określenie zjawiska 
wśród niższych ustrojów, a mianowicie 
zdolni pewnych stworzeń (głównie o- 
wadów) da upodabniania się do innych, a 
to w tym celu, aby się uchronić przed 
prześladowaniem silniejszych nieprzyjaciół 
Motyl lub owad przez odpowiednie zacho: 
wanie się przybiera ruchy i postać innego 
który albo właściwą wonią albo żądłem 
broni swojego bytu, © czem prześladujące 
go inne twory wiedząc, unikają go. Dzię: 
ki zatem sztucznie przybranej postaci, zn- 
hezpiecza, się także naśladowca, gdyż nie- 
przyjaciela z pozorów sądzą, że on także 
posiada żądło lub woń odrażającą i uni- 
kają go. 

Skądże więc „prawo mimicry“? Czy ma 
to znaczyć „uprawnienie“, czy „koniecz- 
ność“ jakiegoś zjawiska przyrody? Czy 
Kalikst przez „mimicry“ został belfrem? 
Wszakże on właśnie nie upod. bnił się do 
swego brata, on jest właściwie inny, on 
czaje i wie, że jest inny... jeżeli już au- 
tor chciał koniecznie użyć angielskiego 


werem w ręku(?)... 


wyrazu w tytule, należało, mojem zdaniem, 


Jak powstał kopiec Kościuszki w Krakowie. 


estawiona z dokumentów dla wiadomości wielbicieli wielkiego bohatera, napisał Stanisław Miłkowski. — Wydał Stanisław Uyrankiewioe 


Cenaylex 6 rhe’ —Dnabycia_w Księgarniach. 


Rezultat 
Loteryi Noworocznej „Nowin“. 


W dalszym ciągu następujący posiada- 
cze wygrywających losów otrzymali na- 
grodę 5 koron w gotówce: 

Z Krakowa: 

A. Schwarz, ul. Mostowa 8 (serya 58, 
los 7). 

R. Rykała, służąca, ul. Radziwiłłowska 
5 (serya 31, los 40). 

St. Przybyłek, ul. Długa 61 
los 76), 

Michał Łabuś, uczeń, nl, Szczepańska 5 
(serya 79, los 40). 

Stan. Ziobrowski, uczeń szkoły realnej, 
ul. Szpitalna 16 (serya 89, los 40). 

Jan Dąbieki, szewc, ul. Floryańska 10 
(serya 01, los 40). 
Wład. Gawron, 

rya 01, los 21). 

Jakób Spyra, nl. Zacisza 9 (serya 58, 
los 66). 

Z kraju: 

Nagrodę 5 koron otrzymali: 

Izydor Steinaner, urz. mag. w Podgórzu 
(serya 58, los 21). 

Franciszek Mikoś, Dębniki 
los 76). 

M. Jędrusiak, kier. szkoły w Binarowej 
koło Biecza (serya 69, los 7). 

Album Wawelu otrzymali: 

Franciszek Styczyński, Nowy Sącz, ul. 
Pijarska 51 (serya 31, los 27). 

Stanisław Siwek, Przemyśl (serya 74, 
los 7). 

Kwartalną prenumeratę „Nowin“ 
otrzymała: 

El. Rześnikowa, naucz. w Koszarawie, 
p. Jeleśnia (serya 31, los 7). 

Prosimy PT. posiadaczy losów na pro- 
wincyi, by sami zechcieli zbadać, czy ich 
losy są wygrywające. (Trzeba sprawdzić 
i numer seryi i numer losu). Otrzymn- 


(serya 21, 


ul. Sławkowska 6 (se- 


(serya 31, 


nazwać dramat „Mimicry“. 
cry“ jest niezrozumiałe! 

Artyści grali znakomicie. 

P. Jednowski z trudnej roli Milczka, 
spokojną, równą grą stworzył typ i sku- 
tecznie przemógł nadmierną karykalural- 
ność postaci. 

P. Przybyłowicz wprost genialnie prze- 
prowadził trudną rolę Kaliksta, a p. Mie- 
lewski z wielką siłą i prawdą grał Tm- 
dwika Miłczka. 

Role kobiece poprawnie odtworzyły pp. 
Wolska i Arkawin. 

Trzecią sztuką w cykln jest farsa, sple- 
ciona z dramatem, p. t. „Hamlet i don 
Jonan“ (pisze się „Juan“). Śpiewak uwiódł 
pannę, która zakochała się w jego głosie, 
która go nwielbia, egzaltuje się. Uciekli, 
ala „lew“ jest już znudzony, zwłaszcza 
że jego „dnszę* opanowała już inna, pani 
Orland, żona poety, Hamleta, patrzącego 
na świat sfinksowemi oczyma i ciągle za- 
jętego badaniem głębokich zagadnień ży- 
cia. Śpiewak nie wie, jak się pozbyć pier- 
wszej kochanki, wybawia go ojciec uwie- 
dzionej, który zabiera córkę do domn. Śpie- 
wak z panią Orland przy szampanie po- 
cieszy się tego wieczora — a jutro? Kto- 
hy tam myślał o jutrze! 

Dyalog pełen żywości, niekiedy iskrzą- 
cej, zjadliwej satyry lub drastycznego do- 
wcipu, zdecydował o powodzenin sztuki, 
Ale bo też grana była koncertowo. PP. 
Mrozowska, Ordonówna, Sobiesław, Le- 
szczyński, Walewski, Kotarbiński, stwo- 
rzyli tak wyborny zespół, jakiego juź da- 
wno nie widzieliśmy na naszej scenie. 

Dr Włodzimierz Lewicki. 


„Prawo mimi- 


jemy bowiem codzień masę listów z załą- 
czanymi losami, które częstokroć nie wy- 
grywają. Ażeby tedy nia narażać Szan. 
Czytelników na niepotrzebne opłaty pu- 
cztowe itd., podajemy jeszcze raz numery 
wygrywających seryi i wygrywających 
losów: 
Numery seryi: 
1,21, 31, 58, 63, 69, 74, 79, 84, 89. 
W każdej z tych seryi wygrywają na- 
stępujące numery 
7, 12, 16, 21, 27, 40, 61, 66, 74, 76. 
' Przypominamy również, że pt. wygrywa- 
jącym przysługuje prawo wyboru trojakiej 
nagrody: 5 koron w gotówce, album „Wa- 
welu* (cena księgarska A kor.), lub kwar- 
talna prenumerata „Nowin“ 
n = 


Należy ozytač uważnie 
powieść „Siewca Złota“, gdyż w najbliż- 
szych dniach, t. j. przed dniem 20 sty- 
cznia „Siewca Złota” ukryje znowu a 
srebrne szkatułki w Krakowie, a je- 
dna będzie ukryta w Podgórzu. 


Co słychać 


w mieście? ania 1 EEN 


stycznia. 
KALENDARZ. 


Dziś w piątek Pawła. — Jutro w sobotę Mar- 
uelego. — Pojutrze w niedzielę św. Imienia Jezus. 
Wschód słońca 15b. m o godz. 7 min. 52; za- 
chód o godz. 4 min, 27, długość dnia godzin 8 
min. 36. 
Termometr wskazywał o g 7 rano +400 
Piątek. 

Teatr. Miejski zamknięty. 

Ludowy zamknięty. 

Koncerty. W sali Sokoła II-gi koncert ludo- 
wy o godz. 5 po poł. 

Wykłady : uniwersyteckie: w szkole św. Soho- 
latyki wykład dra W. Takarza pt. „Napoleon I. 
i jego czasy“ o godz, 7 wi 

Konferencya. W auli Coll. novam konferen- 
cya prof. dra St. Krzyżanowskiego i prof. dra W. 
Czermaka „Ó studyach historycznych" o godz Ń 
pa południu. 

Posiedzenia. W kancelaryi Muzeum narod. 
w Sukiennicach roczne zebranie Tow. przyj. mu- 
zenm nar. o godz 8 po poł, 


Sobota. 
Teatr: W micjakim: „Róża Bernd“ dramat w 
5 aktach G. Hauptmana. 

W ludowym: „Król Władysław Łokietek" czyli 
„Wiśliczanki* opera w a aktach J. W. Kamiń- 
skiego z muzyką Klsnera. 

Wykłady. W uniwersytecie ludowym (w dali 
muzenm techn.przem.) wykład dra W. Kozłow- 
skiego p. t. „Historya najnowszej filozofii", o godz 
w pół do 8 wieczór. — Wykłady uniwersyte- 
ckie: W szkole iw. Sohalastyki wykład dra W. 
Tokarza p. t. „Napoleon I. i jego czasy”, o godz, 
7 wieczór. 

Przadstawiónie: W resursie urzędn. przed- 
atawienie tentralna choreograficzne p. Dolińskiego, 
o godz. 7 wiecz 

Zabawy: W sali okoła hal „Uhóra Robotni- 
czego! o B wiecz. W slow. kupdów i młodzieży 
handl. zabawa z tańcami o godz. 8 wiecz W anli 
Johnów zabawa z tańcami, urządzana przez Tow. 
weteranów wojskowych. wW Czytelni kolejowej (ul. 
Lubioż 1. 18) Wieczór pomarańczowy, o godz, B 
wiecz. 


Z Akademii Umiejętności. 400-se- 
tna rocznicza urodzin Reja przypada na rok 
1905. Dla mświetnienia tej rocznicy Akade- 
mia Umiejętności postanowiła zwołać w tym 
raku zjazd historyków polskich, idąc za tra- 
dycyą zjazdów jnbileuszowych Dłagosza i Ko- 
chanowskiego. Dla przygotowania programn 
zjazdu i wogóle omówienia wszelkich przygo- 
towań do niego, odbędzie się w auli uniwer- 
syteckiej posiedzenie dnia 20 stycznia b. r. 
o gadz. 6 popołudniu, w któram wezmą udział 
wszyscy pracujący na polu historyi politycznej, 
a także literatury, języka, aświaty, sztuki i 
innych pokrewnych nauk. Pożądany jest na 
tem zebraniu udział najszerszych sfer — upra- 


sza stę więc każdego, kogokolwiek sprawa ab- 
chodu interesuje, © przybycie na to zebranie. 

Konferencye hiatoryczne. Treść 
konferencji piątkowej w auli uniwersyteckiej 
dnia 15 hm.: 

Prof. Krzyżanowski: Historya sztuką czy 
nauką, soeyologia, historya państwa i społe- 
czeństwa, jednostki i ogółu, rozwój badań hi- 
Btorycznych, tendencya i metoda, prawo hi- 
storyczne, podział dziejów, 

Nauki pomocnicze bistoryczne, znaczenie 
ich dla historyi i historyi prawa, odrębności 
metody. Ecole des Chartes, instytut hist. w 
Wiedniu. Monumenta Germaniae hist. Wyda- 
wnictwa źródeł i regestrów. Potrzeby nanki 
polskiej w tym kierunku i stan jej obecny. 
Albnm paleograficzne. 

Prof. Czermak: Stan obecny katedr na obu 
uniwersytetach krajowych. Spasób traktowa- 
nia przedmiotów historycznych w wykładach 
umiwersyteckich, Braki pad jednym i drngim 
względem i środki maunięcia tychże. Organi- 
zacya ówiczeń seminaryjnych; niedostatki i 
ułomności obecnej organizacyi, projekt refor- 
my w tym zakresie. Stosunek profesorów do 
uczniów; potrzeba ulepszenia tego stosunku i 
drogi, do tego cela doprowadzić mogące. 

W dyskusyi dotychczas przyrzekli udział 
pp. prof. Potkański i prof. St. Kętrzyński. 

Koło mieszczańskie wybrało wczoraj 
po 3 i pół roku nowy zarząd na walnem 
zgromadzeniu we środę 13 b. m., które zgro- 
madziło małą ilość uczestników, bo 46-ciu 
(na 320 zapisanych członków „Koła*). Do 
Wydziału wybrani: Kosobndzki Piotr, Andrzej 
i Ludwik Śzufowie, dr Caro Leopold, Dro- 
zdowski Stanisław, Jachimowicz Stanisław, 
Stankiewicz Julian, Niedziełski Tadensz, Sal- 
wiński Maksymilian, Satalecki Wincenty, Ko- 
zławski Franciszek, Stróżyński Antoni, Wolny 
Jan, Zdanowicz Zdzisław. Na zastępców we- 
sali: Belczyk Tan, Loch Tomasz, Gajewski 
Stanisław, Pstrucha Szymon, Węglarski Ta- 
deusz, Poręmbski Stefan i Wasilewski Wła- 
dystaw. Na członków kamisyi kontrolującej 
wybrano pp.: Adolfa Jngendfeina, Michulika 
Jana i Zabżę Józefa. 

Godności poszczególne 
między poszczególnych członków 
na pierwszem posiedzeniu. 

Zmiana statutu z woli walnego zgromadze- 
nia odpadła z porządkn dziennego. 

Jasełka będą odegrane w „Sokole“ pod- 
górskim po raz trzeci i ostatni w niedzielę 
po południu, pa cenach zniżonych. 

Wieczór pomarańczowy urządza 
Czytelnia kolejowa w sobotę d. 16 bm, w lo- 
kaln własnym (nl, Lubicz 13). Początek tań- 
ców o godz.*8 wieczór. 

Na IV. bal akademicki, który od- 
będzie sią 23 stycznia b. r., w sali Saskiej, 
przysłali w dalszym ciągu: J. M. Rektor Ra- 
dwan Edmund Krzymuski 50 kor., rektor X, 
Wład. Knapiński 20 kor., Wład. Zapaławicz 
20 kor., Zenon Słonecki 10 kor,, Szyszkie- 
wicz Andrzej 40 kor., drowie Sobolewacy Ma- 
ryanowie 20 koron. 

Zapałki niemieckie na ulicach 
Krakowa. Przed kilkunastn dniami pisały 
„Nowiny“ o tej pladza wprowadzonej do Kra- 
kowa przez kilku sprytnych kupców żydow- 
skich. Niedawno zabrała głos w tej sprawie 
i „N. Reforma“ — m obecnie „Biura rekla- 
my wyrobów krajowych“ rozayła następujące 
astrzeżenie: 

Na ulicach Krakowa widywać można co- 
raz częściej dzleci małe wpychające przecho- 
dniom natrętnie zapałki nie do wiary tanie, 
ho po halerzn pudełko, 

Przeciw takiemu wczesnemn zaprawianiu 
młodzieży do handlu, możnahy nie mieć nic 
do zarzucenia, bo podobno millonerzy amery- 
kańscy zaczynają od tych interesów, byle 
proceder ten handlowy nie miał podkładu że- 
bractwa, B nadto by nia służył tak, jak do- 


rozdzielona będą 
Wydziału, 


„WAWEL“ 


Najpiękniejszy podarek, najmilsza 


Katedra i zamek po restamiacyi przez dra J. Źnlawskiego i Józefa Nekandę Trepkę. — Kolorowe ilustraoye St. Ton- 
dosa i Henryka Uziembły. Cena A koron w oprawie w płótno angielskie. Dzieła tak ozdobnego, obrazującega w po- 
pnlarny sposóh naszą świętość narodową, literatnra nasza nie posiada, Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


pamiątka z Krakowa.c——== 


AA 


tąd, wyłącznie dla rozszerzenia zbytn towarn 
niemieckiego panów Huchóx z Barsdorfu, 
mających robotników „używających języka 
polskiego”, panów Kohnów z Opawy, Fur- 
thów z Wiednia ete. 

Warto więc, aby organy władzy wejrzały 
w ten pod wielu wzgłędami nie korzystny 
system popnlarnego handlu towarami obcymi 
i zhadały czy nie wchodzi tn w grę naduży- 
wanie dzieci przez rodziców do żebractwa 
upozorowenego handlowym procederem. 

Przy tej sposobności warto przypomnieć a- 
gółowi konsumującej zapałki pnbliczności na- 
azoj, ża tylko ta są zapałki krajowa, 
które mają firmą fabryk w Skolem, 
Stryju i Bolechowie. 

Sproatowanie. Odnośnie do notatki z 
sali sądowej, pod tytalikiem: „Wierni pomo- 
omicy handlowi” umieszczonej w nr 8 „No- 
win“ z 12 stycznia b. r. donogimy, že z 
szajki tych mładocianych złodziei żaden nie 
był pomocnikiem handlowym, lecz tylko hyli 
to praktykanci skle, owi, 

Jakiś łotr zmistyfkował redakcyę na- 
szą, nadsyłając nam list z podpisem dra Lem- 
bergera, ze skargą na o rawcę miejskiego. 
List był zaopatrzony podpisem, a pismo tak 
wyroblone, że radakcya nie mogła przypa- 
szczać możliwości mistyńkacyi. Dzisiaj otrzy: 
maliśmy jednak od adwokata dra Lemherge- 
ra list, w którym tenże oświadcza, Że psa 
nie ma, że zatem notatka nasza opartą była 
na fałszywej informacyi, co niniejszem z przy- 
jemnością zaznaczamy. 

Kronika policyjna. Za kradzioż łóż- 
ka żelaznego przynresztowano Józefa Kotnię. 
Spacyalnością Katarzyny Kowalik było cho- 
dzić po sklepach, kupować coś za kilka cən- 
tów, a przy sposobności kraść na reńskie. 
Przytem nie była wybredna, bo kradła ca 
jej pod rękę wpadło, choćby to były syfony 
z wodą sodową. Popełniła w ten sposób sze- 
Teg kradzieży w Krukowie i Pudgórzu, tn 
jednak potknęła się jej noga i wpadła do 
„dzinry* pospolicie uresztem zwanej. 

Składki publiczne. Dla nieszczęśliwej 
radziny Walczyńskich przy ul. Zyblikiewieza 
L 9, złożyli w naszej administracyi w dal- 
szym ciągu: Ks. prałat Krzemiński 10 kor., 
p. Agnieszka Brodzka 2 kor., p. J. J. 1 kor, 
p. A. Mastek z Krowodrzy mur. | kor, p. 
Wanda Polovic (ul. Podwale 1. 2) 2 kar., 
Władzio i Emilia 40 hal., Joannu N, 40 
hal, Jolia N. 1 kar., Marya 8. 20 hul, Jan 
Z. 80 hal, Czesław K. 20 hal, co razem 
2 poprzedniemi składkami wynosi 29 kor. 
40 hal., które nieszczęśliwej rodzinie wręczy: 
liśmy, 


Z Podgórza. 


Go słychać z budową nowego 
kościoła parafialnego w Pod- 
górzu. 


L 

Minata, przed sobą wielką przyszłość ma- 
jące, nie posiada kościoła nietylka odpowie: 
dniego pod względem sztuki, ale i nie stoan- 
jącego się do potrzeb jego, Dzisiejszy joat tak 
szczupły, že parafialnym zwać się nie może 
— gdy bowiem parafia liczy około 21.000 
dusz w murach jego zaladwia 1,700 osób 
pomieścić się może. 

Potrzeba wzniesienia nowej świątyni kieł- 
kujo już od dziesięciu latl... Nieszczęsną dro- 
ga sprawa tak mię wlecze, iż kościół dzisiej- 
Szy popada już niemal w ruinę — a przecie 
nie usunięto wszystkich przeszkód, aby nowy 
zacząć stawiać. 

Parafianie mieli już dawno plany na nowy 
kościół. Wykonali je p. Jan Kryłowski i p. 
Sowiński, architekci. Na tej podstawie przy- 
stąpiono do konkurencyi — oparto wyracho- 
wania. Przez przeciąg wszakże trwania całej 
operacyi finansowej — przez czas ubiegły na 


urządowaniu to tu na miejscu, to we Lwo- 
wie, to w Wiedniu, parafia istotnie tak się 
wzmogła, że projektawany kościół okazał się 
już za mały. Kiedy zatem rzecz minła doble- 
gać kańca, musiano wrócić do początku iza- 
stanowić slę, czyby nie dać nowe plany spo- 
rządzić. 

W drogę woszła jednak sprawa pokrewna. 

Warszawa w roku 1901 rozpisała konkura 
na kościdł Zbawiclela; da konkursu stanęło 
29 projektów. — W rzędzie nagromadzonych 
wyszedł zwycięsko pomysł pod godłem „Śu- 
stine“ z Krakowa, tem się wyróżniający, 
że cały tchnął motywami swojskimi, 

Gdy autor, dr Jan Zabrzycki, plany te po 
konknrsia dał na Wystawę do Pałaco Sztoki 
w Krakowie rysunki zwróciły uwagę nia- 
których osobistości, a między niemi i księdza 
kanonika Gruszeckiego, proboszcza z Podgó- 
rzi, za staraniom którego plany „Snetine” 
woot znalazły się w rękach Komiteto. 

Gdy się przekonane, że projekt kankargo* 
wy odpowiada ie doskonale warankom i 
potrzebom miejscowym, Komitet postanowił 
nabyć go i wedle niego kościół podgórski po- 
sławić. Rząd zezwoli} na ponowną konkuren- 
tyę, a gdy okazało mię, iż na nową świąty- 
mię wedle ostatniego pomysłu potrzeba o 50 
tysięcy K więcej — chrześcijańska Rada m. 
Podgórza uchwaliła publicznie wziąć ten do- 
datek nn słohie i kwotą tą przyczynić się do 
dzieła. 

Obecnie wszystko już przygotowane, Jeżali 
drobne przeszkody zejdą z drogi niebawem, w 
takim razie podczas zimy kościół stary zbu- 
rzą, na wiosnę przystąpią do fundamentów. 

Budowa całej świątyni wraz 2 wewnętrznem 
urządzeniem wyniesie okoła pół millana ko- 
ron. (370.000 budowa, 130.000 koron urzą- 
dzenie). 

Miasto Podgórze zyska ogromnie przez gmach 
o wyrazie krakowskim, — Położenie kościoła 
arcywapaniałe, panujące. Wystawa główna na 
ogromny rynek będzie sklerowana. (D. n.) 

Wiadomości osobiste. Radca szkolny 
dr Lndomił German, zjechał do Podgórza na 
Instracyę gimnazynm. 

Budowa trzeciego mostu na Wi- 
śle. W celu ostaterznego ustalenia sytuacyi, 
zbudować się mającego trzeciego mostu na 
Wiśle pomiędzy Krakowem a Podgórzem, 
przeprowadzoną będzie, stosawnie da razpo- 
rządzenia namiestnietwa, komłsya na miejscu 
w dniu 20 stycznia 1904 r, W komisyi we- 
zmą także udzłał delegaci gmin Krakowa i 
Podgórzu. 

Rada m. Podgórza ofiaruje, jak wiadomo, 
część gruntu miejskiego pod budowę, mostu, 
dalej 2.000 metrów * kunienia, a nadto ze- 
zwala na pobór gruzu, do nasypu potrzebne- 
go, pod warmikienm jednak, że: 1) rząd wy- 
buduje własnym kosztom szkarpę dojazdową 
po prawym brzegu Wisły z murem oporowym 
z kamieniu ciosowego I szkarpę tę utrzymy* 
wać będzie, 2) urządzi podjazd pod mostem 
i drogę podjazdową; 3) będzie utrzymywał 
drogę dojazdową począwszy od mostu uż do 
wościńca nadwiśłańskiego. Są to żądania gmi- 
ny, objęte uchwałą z dnia 27-go października 
1908 r, a obejmujące minimum tego, co gmi- 
na żądać ma prawo, 

Sprawa trzeciego mostu jest bardzo ważna 
dla obu minst, szczególnie jednak dlo Podgó- 
Trza, B to za względu na ożywiony roch prze- 
mysłowy i fabryczny, rozwijający się w Pod- 
górzu z dniem każdym coraz bardziej, Po- 
trzeba tego mostu dawała się juž dawno od- 
czuwać, obecny bowiem drewniany most ulega 
ciągłemu zepsuciu, a częsta jego naprawy ta- 
moją ruch i atradniają komunikacyę, 


zmarli 

w Krakowie w czasia od dnia 1 do 13 aty- 
cznia 1904. 

Piotr Kurdziel, krawiec, 1. 95; Urszula Ko- 


wal, wyrob., |. 40; Maciej Klimek, wyrobn., 
1. 60; Jan Rożek, wyrobn., |. 34; Anna Da- 
chowska, wyrobn., 1. 34; Stan. Krzesiwo, ato- 
lara, |. 49; Józefa Maj, wyrobn., 1. 40; Da- 
minik Wojtowicz, wyrobn., ]. 26, Wałary Zwa- 
liński, wyrobn., |. 47; Józefa Ruzicka, żona 
kupca, |. 56; Adam Migdał, uczeń gimn., 1. 
12; Jan Czajowski, wyrobn. l. 30; Ludwik 
Sołtysek, emer. wożny poczt, 1. 50; Józef 
Kwit, żołnierz, |. 22, Marceli Ohmielewski, 
1. 62; Franciszka Tuchowa, 1. 54; Katarzyna 
Kita, wyrobn., 1. 66; Antoni Żak, rymarz, I. 
23, Zofia Sroka, wyrobn., l. 47; Aleksander 
Dembczak, stróż nocny, |. 75; Marya Bartys, 
kramarka, |. 33; Wranciszka Bogacz, służąca, 
1 16; Paweł Riegosiński, służący, 1. 20; To- 
masz Flak, szewo, |. 62; Anna Piechowska, 
wyrobn., |. 55, Franciszek Warzecha, emer.. 
major, |. 84; Franciszka Stanklewiczowa, 1. 
87; Dr Karol Benoni, omer. dyrektor gimn. 
1. 62; Marya Bryllowa, I, 66; Jacck Tyrała, 
prof, gimn., 1. 37, Wiktoryn Kłosek, 1. 78: 
Franciszka Podstawa, wyrobn, l. 60, Marya 
Wilk, I. 69, Agnieszka Polek, I, 66, Stofa- 
nia Bitner, żona nadinżyniera kolei państw., 
1 51; Marya Saternns, wyrobn,, |. 14; Me- 
rym Tyberska, żona szewca, 1. 56, Janina 
Rogowska, 1, 17; Karolina Sieglerowa, wdo- 
wa, |. 84; Izabela Muszyńska, 1. 64; Aniela 
Kaczmarczykowa, 1. 17; Pelagia Hermanowa, 
żona stolarza, |. 31; Anna Kłos, 1. 41; A- 
idam Pisarski, |. 50; Jan Pułka, stróż, 1. 58; 
"Teofil Kostowski, krawiec, l. 43, Paulina 
Czartoryska |. 84; Wencel Ressel, kapitan, 
1. 57; Barbara Łowicka, I, 80; Jan Kanty 
Matuszkiewicz, szewc, 1. 27; Kazimierz Len- 
cewicz, b. pisarz, 1. 89; Maurycy Launsky, 
b. urzędn. kolei, |. 65, Alojzy Tobiasz, Tę- 
kawicznik, 1. 81; Marya Dnkat, l. 20; Sta- 
nistaw Ramaga, wyrobn., |. 24; Józefa Bo- 
guszowa, |. 83. 


Izraelici: 

Dr Oswald Blumenfeld, adwokat. |. 46; 
Dawid Schaumer, talmudysta, 1. 52; Salamon 
Dattelbaum, blacharz, 1. 65; Scheindla Kün- 
stler, córka wyrobn., |. 28; Laja (irobler, 1. 
19; Józet Przeworski, |. 62. 


Ze świata. 


Ostrzeżenie dla emigrantów. Mi- 
nisterstwo spraw wewn. przestrzega przed 
emigrncyą do Stanów Zjednoczonych, gdyż z 
powodu zamknięcia licznych przedsiębiorstw 
przemysłowych widoki są nadzwyczaj niepo- 
myślne, brak tam zupełnie pracy i wielu ra- 
botników od miesięcy całych jest bez zaję- 
cła, a tysiące wraca do ojczyzny, tak, że 
Towarzystwa transportowe nie mogą nawn- 
ławi podołać. Według wykazu tych Towa- 
rzystw, liczba podróżnych pokładawych, po- 
wracających z Nowego Jorku do Europy, wy- 
nosita od 1 października do 10 listopada z. r. 
27.000 wobec 18.000 w r. ». Przeważną 
częfć powracających stanowią Włosi, Polacy, 
Słowacy, Chorwaci I Węgrzy. 

Co kraj to obyczaj. W Europie zda- 
ran się, jak Big to okazało w procesie hr, Kwi- 
leckiej, ża sędzia niemiecki świadków zastra- 
szał, hipnotyzował, wymuszał zeznania. W 
krajn menolika, w Abissynii afrykańskiej, dzieje 
się przeciwnie. Minister tego następcy Salto- 
mona, Jig, szwajcar, opowiada, że wychowu- 
ją tam osobliwe osobniki, chłopców na t z. 
labaszów, agentów śledczych, którzy s4 
mediami, popadają w stan bipnotyczny i 
— zbrodniarzy odnajdują, jak pay po śladach, 
które onl tylko zdołają wywęszyć. W stanle 
hipnotycznym idą oni nieraz daleko, dniem i 
nocą aż da kryjówki zbrodniarza doprowadzą. 
Przydybany ptaszek śpiewa potem, przyznaje 
slę, tak go — Tabasza niespodzianie zajechał 
1 ogzołomił, Ale podabno i tortury przyczy- 
niają się w tym prawosławnym kraju da wy- 
dohycia zeznań. Ale kto wie, może i w En- 


W NASZEJ LETNIEJ STOLICY, 


Wesoła nowela na tle współczesnych stosunków zakopiańskich 
spisał Wincenty Ogórek. — (Nakładem „Ilnstracyi Polskiej“). 
W ozdobnej okładce cana 2 korony. 


Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 


| 
j 


ropie przyjdą madima da znaczenia w sądo* 
wnietwie. 


Z poczty. 
(Dokoriczenie). 

„Gazeta Lwowska” ogłasza: Dyrekeyn poczt 
i telegraf. zamianowała: 

O). nadała posady ekspedyontów pocztów. 
W Wygnance na dworen kolei naczelni 
kowi stacyi, Józefowi Krzyżanowskiemn; w 
Ławocznow na dworcu kolei, naczełnikowi 
stacyi, Tadeuszowi Kozarynowi, w Brstw 
ekspedyontce poczt., Zofii Florezykównej z Po- 
rębki; w Porębce Idzie Hropetawej, w Izdeb 
kach poczt, urzędn. pomoc., Helenie Bilekó 
wnej, w Woli uszyckiej poczt. urzędn. po- 
moen., Kazimiarze Witkowskiej, w Czarno- 
końcach Maryl Kohler; w Niegowcach Eraz- 
mowi Tskrzyńskiemu; w Tłusteńkiem Włodzi- 
mierzowi Karplńskiemu; w Paryszczu Helenie 
Lipońskiej, w Dziewinie Józefowi Adnmowi: 
czowi; w Olszanicy k. Złoczowa Tudmiłowi 
Zazulońskiemn, w Ofeklinie Maryi Malkow. 
skiej, w Kosienicach Teonowi Mosiewiezowi; 
w Siemikowcach Janowi Pitułce z Sosiowa; 
w Brzezinach Józefowi Jurkie' owi; w Tar. 
nawen Stefanii Meissnerównej; w Ptaszkowej 
na dworcu koloi, nnczelnikowi stacyi, Micha- 
łowi Orlińskiemu; w Bednarowie na dwarcn 
kolei, naczelnikowi stacyi, Karnolowi Krzyża: 
nowskiemu; w Bachorzea Julinszowi Walu- 
chiewiczowi; w Ostapin Michałowi Daniełowi- 
czówi z Młak; w Boczkowicach Aleksandrze 
Faląckiej; w Małyjowcach na dworcu kolei, 
naczolnikowi stacyi, Karolowi Baumgartnero- 
wi; w Podszumlańcach poczt. nrzędn. pomoc., 
Bronisławie Boddin;, w Mrówli emer, wachm. 
Żand, Janowi Slekierzyńskiemn; w Szczyrzy- 
cach emer. oficyałowi sąd. Tadeuszowi Duni- 
kowskiemn; w Witkowie nowym poczt. urzęd. 
pomoc., Sewerynowi Kaczkowskiemn; w Ho- 
łyniu ekspedyentce poczt. Helenie Rościszew- 
skiej z Psar i w Psarach ekspadytarowi poczt. 
Alfredowi Fripplowi. 


Telefonem i Telegrafem. 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt, 14 stycznia. Sejm węgier- 
ski przyjął w trzeciem czytaniu pierwszą 
ustawę o kontyngencie rekrutów, a nastę- 
pnie także w trzeciem czytaniu ustawę 0 
nregulowanin płac urzędników. Sejm przy- 
stąpił do dysknsyi jeneralnej nad drugą 
ustawą o kontyngencie rekruta. 

Pos. Toth oświadcza imieniem stronni- 
ctwa Kossutha, że stronnictwo to nigdy 
nie uchwalała przedłożeń wojskowych, po- 
nieważ wychodzi z przekonania, że orga- 
nizm wojskowy pozbawia naród najwa- 
źmiejszych praw, że organzm ten jest o- 
bey dla narodu węgierskiego, jego history- 
cznej przeszłości, supremacyi jego w pań- 
stwie, sprzeciwia się narodowemn życiu i 
ponieważ w czasach niebezpieczeństw nie 
stanowi żadnej ostoi dla narodowej idei. 
Mowca rekapituluje wydarzenia z roku 
poprzedniego, wskazuja na ostatnie ataki 
ir Koerhera i pizedwczorajszą mowę mi- 
nistra Pittreicha, z których wynika, że 
kompetentne czynniki w Austryi odma- 
wiają Węgrom stanowiska równorzędnego 
czynnika w kwestynch wojskowych. 
"Podobnież poseł Szederkenyi odrzuca 
przediożenie i żąda od ministra honwedów 
wykazn, który stawia porównanie pomię- 
dzy wywodami ministra Fittreicha z pro- 
gramem wojskowym hr. Ti Mowca i 
ronizuje wywody ministra wojny Pittrei- 
cha w anstryackich delegacyach o konie- 
czności jedności komendy i przedstawia 


na podstawie historyi stosunek pomiędzy 
dynastyą a narodem. 

Odpowiadał hr. Tisza, kończąc mowę a- 
pelem do opozycyj, aby nie przeszkadzała 
zebraniu się delegacyi. 


„Reformy * tureckie. 

Konstantynopol, 14 stycznia. Amba- 
sadorowie austro-węgierski i rosyjski od- 
powiedzą na ostatnią notę Porty w spra- 
wie refarm, albowiem nota nie odpowiada 
zupelnie programowi, uchwalonemu w Mürz- 
steg. (ładne „reformy”). 

Konstantynopol. 14 stycznia. Tran- 
cya wysyła jaka pomocnika nadkomen- 
danta żandarmeryj komendanta pwardyi 
republikańskiej w Paryżu, pułkownika Ve- 
randa, również ze slrony Niemiec zapo- 
wiadają wysłanie pomocnika nadkomendan- 
ta żandarmeryi. .Jeneralny inspektor ba- 
sza Hilmi uda się w poniedziałek da Sa- 
Toniki w towarzystwie ajentów cywilnych 

Z Belgradu. 

Belgrad, 14 stycznia. W! posłowie 
europej jacy opościli Belgrad, nhy nie zetknąć 
g krójobójeami z ukazyi muczystaści na 
rodowych. 

Uroczystości te udhyły się dziś; miusto było 
ilominowane, lad witał króla owacyjnie. 


Widoki pokojowe na Wschodzie, 

Londyn, 14 stycznia. Biuro Reutera do- 
nosi z Tokio: Odpowiedź Japonii na notę ro- 
5 q została wczoruj po południu wręczoną 
iemu posłowi bar. Rosenowi. Rokawa- 
nia będą dalej prowadzone hez wyznacze- 
nia stałego terminu. (Więc wojna za- 
żegnana), 

Londyn, 14 stycznia. Londyńskie dzien- 
niki donoszą, że na Korei pannja anarchia. 
Wojska cesarza korcańskiego pała chęcią rzu- 
cenia się na cudzoziemców, 

Londyn, 14 bm. Jap. poseł ITnyaski o- 
trzymał treść odpowiedzi japońskiej na notę 
romyjską I zawiadomił biuro Reniera, ża ad- 
powiedź rn nie stanowi wcale ultimatum i 
nle ustunawis stałego terminu da odpowiedzi, 
Teat ona pqkojoww, aW w tonie stanowczym. 
Japonia nie nie ustypiła od awych głównych 
Żądań, z których jednom z najważniejszych 
jest zwierzchnictwo Chin w Mandżuryi. 


Paryż, || stycznia. Dziennik „Mutin“ 
donosi na podstawie kompetentnych informa- 
cyj. że Francya gotowy jest przyłączyć się 


do akeyi pośrednietwa. jukąny podjęła Anglia, 
W kołach dyplomatycznych sądzą, że wspólna 
francusko- angielska akcya mn wszystkia wi- 
doki pomyślnego wyniku. Japonia musi wie 
rzyć Anglii, jako swojemu rzymierzeńcowi, 

Paryż, [4 stycznia. Pogłoski o inter- 
wencyi pokojowaj Francyi i Anglii są przed 
wczesne, 


so z ią 


Z ostatniej chwili. 


Noworoczne zebranie w „Kole lit, 
art,“ adbyło się wa środę, Najpierw wygło- 
Bił ks, prof. Pawlicki wielce zajmująco u 
wagi o poglądach estetycznych Platona, ornz 
n ich oddziuływanin przez wieki, aż da na- 
szych czasów. Wskazał mianowicie, ża jego 
poglądy 1 formuły o sztokach Bą ciasne i 
mylne, natomiast jego marzenia o idei pię- 
kna, dobra i prawdy były i będą zawsze 
dla nmysłów podnieta. 
tę zagaił prezes prof, Kostanecki ży- 
czeniami noworocznemi, wspomnieniem o$, p, 
Benonim, a wzniósł toast na cześć jednego 
z najstarszych członków Koła, żołnierza, rzeż- 
biarza i profesora, ociemniałego Walerego 
Gndomskiego. Prezes wręczył mu adres 
z podpisami członków Koła. Wzenszony pra- 
fesor odpowiedział serdecznemi sławy. Pałko- 


wnik Miłkowski wygłosił nu jego cześć wlorsz 
następujący: 

i święcił jeszcze blask promienia, 
wne dzieła wyciasał z kamienia, 
A gdy się Polska za swą wolność hiła 

J Twoja ręka za oręż chwyciła. 

tidy nrządzuno wa Wiednia wystawę 
Tam Twoja rzeźba uzyskała sławę, 

A Twoje rzeźby, z marmuru wykute, 
Słyną tam wszędzie, gdzie piękno odczute 
Dziś, kiedy święcisz Twoje urodziny. 
Niechaj Two czuło ozdobią wawrzyny, 

Boś je zasłożył będąc dzielnym mężem, 
Rzeżbiłeś pięknie, walczyłeś urężem. 


Więe Twoja pamięć w naszym kraju żyje, 
Gdy dziś dla ciebie żywiej serce bije 
Niechże ul cześć mój tonsk wyraż 
Zdrowie powstańca, sławnego rzeżbiarza 

Dodajemy, że obchodzono w ten sposób im 
niny, oraz 70 rocznicę urodzin Gadomaklego. 
Gospodnrzowi Koła dziękował ka. Pawlicki, a 
prelegenta nozcił dłuższą przemową br, Tu- 
dwik Dębicki, malarz p. Abramowicz wygło- 
sił na kochajmy się silny wiersz wnaczki hr 
Al. Fredry, hr. Szembekowej, który kończy 
się wezwaniem, że należy nam dzisiaj „ko: 
chać wściekle i śmiertelnie nienawidzić”, 

Zebranie było liczne, ożywione, wśród roz- 
mów i gier towarzyskich przy kilkn stolikach 
i przy samowarze po północy zaledwa zaczęto 
się rozchodzić, 


E . 

Pomnik Piusa IX, w stroju pontyfikal- 
nym duta Gadomskiogo, leży już z górą 
20 lat w skrzyni na dziedzińcu zamkowym, 
Upominallómy się już, żeby jedyni dwaj człon- 
kowia komitetu położyli przecież koniec tej 
krzywdzie i temu skandalowi. Hr. L. Dębicki 
zapewniał onegdaj w Kole lit. art. że 
oblignja usilnie ks. kard. Puzynę, żeby pom- 
nik wydał, celem umieszczenia go w kościelu 
św. Piotra. Nareszcia może przecie sędziwy 
rzeźbiarz doczeka się tej chwili, 


Otwarcie taniej herbaciarni na- 
stąpiło dzisiaj rano o godz. 10, w lokalu przy 
ul. św. Krzyża, |. 10. Otwarcia dokonał przew. 
sskcyi dabr. prof. Pareński, Z ramienia gmi- 
ny obecni byli naczelnik biur ubogich p. Ba- 
naé i sekr. Schneider. Po otwarcia rozpoczęło 
się wydawanie porcyj herbaty i mleka licznym 
odbiorcom, 

Herhata kosztuje 2 hal., z mlekiem 3 hal., 
bułka 2 bal, kromka chleba 4 hal. 

Pożyteczna ta instytncya wobec tej nisko- 
cl cen mie może się sama utrzymać, Jerz 
musi apelować do ofiarności publicznej, Pożą- 
duma są składki, 

Wystawa projektów na nowy 
ratusz w Krakowie otwartą zostanie dzik 
w piachu magistratu i trwać będzie przez 
14 dni. Wstęp na wystawą 10 halerzy. 

Z sądu. Powałnny na stanowisko wice- 
prezydenta sądu kraj, radca p. K. Kropaczek 
z Rzeszowa, objął dziś urzędowania. 

Wisła skutkiem dwndnlowej odwilży pra- 
wie zupełnie puściła. 

Wyrok w sprawie napadu robotników 
polskich na niem. schroniska na Magórce. 

Piszę z Wadowic: Trybunał składali 
radcy Czerny, Paluch, Majewski i Henoch; 
oskarzał zast. prokaratora Rosner; obronę 
prowadził bozinteresownie dr Twański, adwo- 
kat i burmistrz z Wadowic. Z oskarżonych 
kilkn przyznało się do winy. Trybunał po 
świetnej abronie dra I. skazał 5 oskarżonych 
na 7 dni więzienia, a 4 uwolnił od winy, 

Bezpłatna wypożyczalnia. ksią- 
žok w redakcyi „Nowin“ otwartą jest w nic- 
dzielę od godziny: 10—13 i we czwartki ad 
godz. 12—2 w południe, a nie jak dobych- 
czas od godz, 5—6 wieczorem. 


Zegary i 


z aińi 


różnego rodzujn, jnkoteż wyroby jubilerskie ze złota 
i srebra po możliwie niskich cenach. Wyciąg mego ho- 
ilustr. cenniku, który nn żądanie darmo i franco przesyłam. V 


al i żądanii i yłam. 
J. Wanderer í Roskapf kolejowy z napisem „Patent“ odZh.225 Budzik umeryk w nooy świecqoy od Złr. 128 


Kraków, Stradom 2. 


Niklowy remontoir 36 godzin idący . 
Srebrny remontoir męski . , 
14-kar. złoty rem. męski 20 50, damski ; 


n 166 Zegar kuchenny 


„ —80 


850 Złote obrączki ślahne i pierictonkt s T45 


NOWINY 


z dnia 15 stycznia t 


UE WYRÓB KRAJOWY!!! % 
Pierwsze krajowe 


TOWARZYSTWO TKAGZY 


pod wezwaniem św. Sylwestra W KORCZYNIE 


znaczona wieloma medalami zasługi na wystawach krajo- 
wych, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T, Publiczność 
iż z dniem dzisiejszym otworzyło z swemi słynnemi z dohroc 
1 trwałości wyrobami 


SKLEP == 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej I. 8 

i poleca: płótna różnego gatunku od najcieńszych do najgruhszych na ko- 
szule, kalesony, prześci i, sienniki, worki, ścierki do podłóg 

ńcienka kolorowe w ri h deseniach; dreliszki szare ) kolorowa 
iberyjne; dymy zwykłe i jzkowe; ręczniki zwykłe i adamaszkawe; 
obrusy z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak białe ada: 
maszkowe, jak również kolorowe; chustki męskie i damskie białe; ścierki 
szara w deseń białe ami kolorowymi, fartuszki kolorowe lniane 
ith z kręconych nici iem; kapy na łóżka: kamgarny czysto 
welniane. szewioty (zeugi) na ubrania męskie, letnie i zimowe różnego 

koloru i gatunku i t. p. wyroby w zakres tkactwa wchodzące, 

Polecając firmę naszą łaskawym względom, mamy zaszczyt kreślić się 


LEJ r poważaniem Dyrekcya. 


eny fabryczne! te same, co na miejscu w Korczynie, 


"3 TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


q Srupówki 1. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


 ķoroelany, fajanaów, szkła, lamp, wyrobów ulpakowych, herbaty. 
Tyroków skórkowych, przyborów toaletowych. do szycia, haftu i robót recznych, błelizny iaęnkiej, 
isawatek, rękawiczek i kaloszy, życzliwym i łaskawym względom. Ceny krakowskie. 602-112-300 


Założona w 1002 raku. Zalnżane w 1882 roku. 


] H Perkale, Batysty, Płótna i Sz, ngi, 
| Materye wełniane Bieliznęstołogą Bleliznę ATRAE 
własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
| i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 
Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 509-179-300 


| Zlecenia zamiejscowe wysyła się odwr. pocztą — W niedziele i święta sklep zamknięty. 
= bLeGzz CENY niskie, stale. ZZL 


ZMIANA LOKALU. 


/Zawiadamiam Sz. P. T. Pabli- 
Gznosć, iż z dniem 1 listopada br 
przeniosłem swój Hurtaw ny, 
Skład Kart ilustrowanych, 
materysłów piamiennych i towar 
S galenteryjnych z ul. Diotlow- 
iej na nlicę Grodzką 60, 
leus się w wielkim wyborze 
Borac w kartach korespoden- 
- asch, Powinszowań imienin, 
a "ro Narodzenia i Noworocznych 
«wek. Szopki od skromnych 


ZAKUPNEM 


jwykwintniojszych. Zwracam 

że każdy kupujący a mnie 
m za I kor, dostaje grasia 
rt ilustrowanych, zag każdy 
jący za 9 kor. dostaje gratiń 
art, Wszelkie towary sprze: 
- 6. 800/, taniej, niż wszędzie. 
© Orywary już od l-go centa mo- 


a u mnie doatać ładną kartę 
wirowang. Adolf DUCKER 


ków, Grodzka 60. Kolekcyę 

xa 10 kor. wysyłam za za- 

za nadesłan 2 k. h conto. 
(589-19-08) 


Ważne. 


7 „Em. suchych owoców 
/"AGENA w PODGÓRZU 
-daon WP. Barncte został za- 

«lrtony w świeży transport" bo- 

i  warów na święta. 9 15 


Ceny niskie! 


są kupione w mych składach powozów wszelkie graty 


w dobrym stanie przewyższające swą trw a nowe, 

A Że na wagę jakoś sprzedaż nie idzie. to też sprzedaję 

moje odrestaurowane graciki niżej swych kosztów, ba 

potrzeba pieniędzy, polecając na obecną porę pojazdy 

zimowe jak: 

1) Landaulet szklany w dobrym stanie, który ko- 
sztował 1500 złr, jest za 400 złr. do sprzedania. 

2) Lando legendowe kompletnie wybite nowemi 
skórami na osiach oliwnych za 300 złr. 

3) Lando familijne wygodne łekkie na pół oliwnych 
osiach za 250 zł, 

Dwie karety wygodne na oliwnych osiach po 175 złe. 

Sanie paro i jedno konne od 50 zir, wózki, fajetony, 

powozy it. p, wybór do 40 sztuk. Proszę oglądać i ku- 

pować w składach 


Stanisława OYRANKIEWICZA 


ulica Bracka |. 8, ulica Szpitalna |. 34 w Krakowie. 
ZEK ZEK E] 


!!! Kalendarze na rok 1904!!! 

i 70 hal, Skarb domowy, kar- 
iz 8 dodatkami A0 hal. 
oraz inne, jak: Prawdy 60 hal, Misyjne OO. Trapistów. 70 hal. 
Powiościowy po 60 hal. i kart 1 K, Marymiski po 60 1 80 bal., 
Wszechńwiatowy 1 kor., Uniwersalny 2 kor, Powszechny 2 kor., 
Pugiluresowy 30 hal, Koścluszkowski O hal. 30 h i 50 bal, 
Kieszonkowy 24 hal, opr. w skórkę pa 10 b., hinrkowo 1 ścienne 
po 80 hul, blokowe do zdzierania po 50, 60, 701 130 bal ornz 

same bloki po Y4 hal. poleca Handel dewocyonaliów 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


Kraków, plao Maryacki |. 8. (620-132-300) 


a ZEG TE 
d FABRYKA WOD MINER LNYGH I SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica %w. Gertrudy |. 4 
wyrabią pod kontrolą Kominyi Przemysłowej Tow, Lek, Krak, 
polecone przen toż Towarzystwo 
Wody mineralno, adpowindujące układom chemicznym, jak: 
Woda bilińska, Głerhucblaruka. Suiterika, Vichy, Marysn- 
hadzka, Homburg, Klesingon, tudzież specyalne lecznicze, 
jak: litowę, bromową, jadową, poan kwaśną, orar wody 
lecznicze normalna : przepisz prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryach. Oenniki na 
żądanie tranco, 


Pracowniaszat liturgicznych 
i przyborów kościelnych 


Emilii Pydynkowskiej 
w Krakowie, Mały Rynek I. 4. 


Wykanuje nowe ornaty, kapy, 

baldachimy i chorągwie oraz re- 

stauruje starożytne szaty kościelne 

po cenach bardzo umiarkowa- 
nych. 


m a 10 


Ważne dla Pań 


potrzebujących zatrudnienia. 
Do zupełnie powiega przedsiębiorstwa handlowego potrzebnych jest 


siedem Pań energicznych 


które mogę mieć zupewnlone dostatnie utrzymanie, Warunki 
: zntrudnienie od 8 rano do B wieczór, kapitał wymagany 
ron — Panie zatrudnione będą pa jednej w minstuoh: 
Nowy Sącz, Sanok 
wana w jednem 
m28 


więc by najdogodnioj było, aby into 
z tych miast już stale mieszkało, 
Gwarancya kapitału zabezpieczona. 
jmoja z grzeczności listownie, a osobiste od 4—4 
Kraków, ul. áw. Tomaszą 28, parter. 


Zgłoszenie p 
W. Kio 


Przez Wys. c. k. Władze rządowa autoryzowane 
BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


emer, rotmistrza 


A. KORNBERGERA, Willa Wandy, ul. Stachowskiego 15. | 


udziela wyjaśnień  wskazówok we wszystkich sprawach, do- 


tyczących służby wojskowej. i rporządza pospiesznie | sta- 
ranio wszelkie odnośne podania. — Biuro załatwia również 
podania dla ofcerów w sprawach zawierania małźeństw i w 
sprawach dworskich, podania do trona, podania o pozwolenie 
złożenia konweryi 1 podnlenienia kaucy małżeńskich I £ p. 

Z wojskowem biurem_informacyjnem połączony jest c. k. 
rządowo npoweżniony Zakład PEEL oms 


Penayunat — Prospekty wysyła się na żądania odwrotnie 


4 beryłatnie. 


z dnia 15 stycznia 


NOWINY: 


Taniej jak przy 400, niżej 
cen fabrycznyc 
wiedeńskich. 


Od cen dotychczaso- 
wych 
159, taniej opustu 
przy zakupnie za go- 
tówkę od 15 stycznia 
do 31 marca 1904. 


15%% taniej ubrania go- 
towe wyrobu krajowego 


!ICeny wypisane! 
15 taniej ubrania na 
zamówienia 
B tylko w ag 


Związku Krawców 


Kraków, ul. Floryańska 7 
tuż przy Rynku. 


Lwów, filia Związku 
Plac Halicki 7. 


Wyroby krajowe! 


PO TANICH CENACH POLECA 


JÓZEF KRZYSZKOWSKI 


w Krakowie ul. Floryańska naprzeciw hotelu 
„pod Różą” 


najmodniejsze na dams, suknie materye wełniane 
czarne i kolorowe 


najrozmaitsze materye bawełniane 


Chustki — Pledy — Echarpki wełniane — Kapy 
Koce— Szytony —Perkale — Dymki białe — Dry- 
le — Firanki — Pończochy — Skarpetki — Chn- 
steczki do nosa — Ręczniki. 
Wszystkia towary w doborowym gatunku. 
Russio, American, India, 


KAL OSZ Rubber Oie w 26 fason , poleca 


MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
w Krakowie, ul. Floryańska |. 13. 


TOTTEECZAPZE n n CE e 

Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 

listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiado- 

mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo- 
wane, polecają najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtem 
Janeczek i Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowis, Rynek 8, naprzeciw kościoła św, Wojciecha. 
Skład ksiąg bnehalteryjnych firmy F. Rollinger, 


PETERSBURSKIE 


400 welnych po 

(8) koło sad, osób poszu- 
kujących zajęć kupnasprze- 
daży, dzierżaw, kupoów, in- 
formaoyi it. d. zawiera ka- 
idy numer dwntygodnika 
„Intere prócz kroniki i hu- 
moryatyki, Adres'Redakcya 
1 Adm. „Intereau" ul. Karme- 

loka, Kraków. 

Każdy powinien prenumero- 
waó. Numera okazowe bez- 
płatnie. Prenumerata półr. 
k. 3, roczna k, 6. (4 1-3 


= 
Miód pszczelny 
z własnej pesleki lipcowy, praw- 
dziwy pod gwara 
wysyła po 5 kg. w 
szanych, do każdej poczty opłatnia 
za 5 koron 80 ba]. 
Michał Zamoyski 
pasiecznik w Siemikowoach poczta 
Siomikowce koło Deny 


subjekt cu- 

Zdolny cerhczyyo: 
szukuje posady Łask. zlece- 
nia Nowy Sącz poste rest; 
restante Z, W. I3I.- 


REESE OJ 
Zastawione brylanty 
perły, złoto, srebro i inna 
klejnoty wykupuje sią bez- 
płatnie, celem zakupna po 
najwyższych cenach. 
M. Brenner, ul. Szpitalna 9, 
624 jubiler. 145-300 
n a] 


> 


L. TOMASZKIEWICZ 


optyk w Krakowie 


przy ul, Floryańskiej 2, bot. Drezd 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry, termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, groma- 
shrony, po cenach umiarkowanych 
Telefon Nr. 809 (605-67-150) 
= WYRÓB KRAJOWY = 


skaota ANTONIEGO TABORA 


obuwia 
w Krakowie, róg św. Gertrudy i 

Zielonej, 674 22 86 
poleca w wielkim wyborze obuwie 
męskie po 4 złr. 50 ot, damskie 
po 8 złr. 60 ot. oraz dziecinne 


FILIA 


e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego 


Banku hipotecznego 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościawe, 
przyjmuje 
depozyta i wkładki na 
książeczki rachunku bie- 

żącego 285 3 
oprocentownjąc takowa 


po 4'b. 


== ZAKŁAD FRYZYERSKI = 


z całem urządzeniem jest 
do sprzedania w każdej 
chwili z powodu wyjazdu wła- 
ściciela. Wiadomość ol, Kar- 
495 « melicka 15. 
Obraczki ajtanij 3 za grawie 
rowanie tychże nic nie liczy. 


S., Zołdani jubiler 


Kraków Mikołajska 28, 
(871 10-80) 


NA KAKNAWAŁ! 


poleca w wielkim wyborze (504-181-800) 
Wachlarze gazowe i z piór strusich, 
Rękawiczki, szale, boa białe, 
Perfumy, wody, pudry, szpilki itp. 


Apestazy FrFONCZ rioyasi 


ryańska 17 


Dr Niec 
Franicevic i Pavicic 


w Krakowie, Rynek 25, 
poleceją 


. 
Wina, rumy 
koniaki, szatnpany 
oraz 
Miody stołowe i stare le~ 
cznicze od najniższych cen. 
[490-6-) Nr. 6 


„HAENNOLINA* 


barwi stopniowo od blond do najciemniejszych włosów — 
konserwuje i wzmaonia. — Poleca: (393-163-800) M 


WISKIDA REMI, KRAKOW, PLAC MARYAGKI, A 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


Ostrzeżenie! 


Precz z tandytnymi wyrobami wiedeńskich magazynów, która 
tylko na oko mogą łudzić, m w rzeczywistości są sfuszerowane, 
i lecą na naiwnych odbiorców! 


Panowie! 5146 


kto chce mieć ubranie eleganckie, madne, trwałe, prakty- 
czne i nie drogie na czas umówiony z całą starannością 
zrobione, niech zamówi u krawca 


ZYGMUNTA CHILLI w KRAKOWIE 


Wielopole 3 (obok gł. poczty), gdzie zostanie z salą samiennością 
obsłażony. — Wypożycza traki i anglezy.— Robi równieź za ugodą 
na raty, — Na składzie posiada materye angielskie i krajowe 


«1110 NOWO OTWORZONY 


Bazar świeżych Kwiatów 


w Krakowie, ul. Bracka L. 1 
Poleca $: 
NOW: 


iownej Publiczności wszelkie roboty naj- 
go systemu w zakres hukieciarstwa wcho- 


dzące jak: Bukiety balowe, slubne, kosze, wieńce 
i dekoracye, wykonane jak najdokładniej, pa cenach 
bardzo przystępnych, Zamówienia miejscowe i zamiej- 
scowe wykonywa punktualnie na czas oznaczony, 


Największy 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego” 


jedyny w Krakowie, GEL 
posiadający wlasną fabrykę trumien. — Wielki wy- 
ór trumien metalowych i z drzewa. 
Główny skład ul. św. Tomasza. L. 4., taż pezy placu Szcze” 
pańskim, telefon nr. 881. — Filla przy al. Kopernika L. 6, 
Zakład arządza pogrzeby od nejskromn. do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualrością. nchylając pozostałej rodzinie | 
wszejkich trudów. — Zaklad podejmuje slerprzewozidć 


i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy |. 
Cony możliwie najniżaze, na żądanie spłata ratami miesięczn. 


Redaktor odpowiedzialny | wydawca: Ludwik Szozepański. 


| 
| 
| 


